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Porządek nabożeństw
Dnia 12 czerwca 1938 r.

Odpust.
Godz. 6 30 Prym aria Ks. Barty- 

zel. Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Bartyzel. Godz. 8 Msza św. wojs­
kowa Ks. Proboszcz. Nauka Ks. 
Stasiński. Godz. 9 Msza św. szkolna 
z nauką Ks, Proboszcz. Godz. 10 
Msza św. szkolna Ks. Stasiński. Na­
uka Ks. Prof. Uchto, Godz. 11.30 
Suma Ks. P rałat Rogojski. Kazanie 
Ks. Prof. Głowala. Nabożeństwo 
czerwcowe Ks. Bartyzel.

Dnia 16 czerwca 1938 r.
Godz. 6.30 Prym aria Ks. Stasiń­

ski. Nauka Ks. Bartyzel. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Stasiński. Ggdz. 8 Msza św. woj­
skowa Ks. Bartyzel. Nauka Ks. 
Proboszcz. Godz. 9 Msza św. szkol­
na Ks. Bartyzel. Nauka Ks. Pro­
boszcz. Godz. 10 Suma i procesja 
Bożego Ciała Ks. Proboszcz. Godz. 
16 Nieszpory Ks. Stasiński.

Ogłoszenia
Dnia 5 czerwca b. r. odbyła .się 

zabawa w parku na Górze Zamko­
wej. Pogoda dopisała wspaniale. 
Bawiono się bardzo miło.

Najgoręcej dziękuję Szanowne­
mu Zarządowi Akcji Katolickiej, jak 
również W szystkim Szanownym Pa­
niom i Panom za poniesione 
wielkie trudy w zorganizowaniu 
i przeprow adzeniu zabawy, oraz 
wszystkim, którzy swoim przyby­
ciem poparli budowę Domu Kato­
lickiego.

Na skutek przeoczenia nie umie­
szczono podziękowanie wszystkim 
Zacnym Ofiarodawcom i Ofiarodaw­
czyniom, którzy złożyli ofiary na 
ręce Sz. p. Piechowiczowej na kw ia­
ty do grobu Chrystusa. Niniejszym 
najserdeczniejsze podziękowanie 
składam  tymże Zacnym Ofiarodaw­
com i Ofiarodawczyniom.

Zbliża się uroczystość Bożego 
Ciała. Suma zostanie odprawiona

o godz. 10 rano, poczem wyruszy 
procesja. Porządek procesji będzie 
następujący. Krzyż, oddział wojska, 
parada, pomiędzy paradą cechy ze 
swoimi sztandaram i, orkiestra, Kru- 
cjcta Eucharystyczna, Stowarz. Mło­
dzieży Żeńskiej, Stowarzyszenie 
Młodzieży Męskiej, Akcja Kutol 
Kobiet, Mężów, organizacje, orkies­
tra , chór, dziewczynki sypiące kw ia­
ty, duchowieństwo, celebrans. Tuż 
za celebransem postępować będą 
Władze powiatowe, miejskie, wojs­
kowe, a następnie wszyscy wierni.

Gorąco proszę, aby wszyscy wier­
ni, biorący udział w procesji Boże­
go Ciała szli za baldachimem jezd­
nią, a nie chodnikami. Dajmy do­
wód wiary głębokiej i pobożności, 
oraz solidarności katolickiej. Po­
rządkiem kierować będzie p. Kubi- 
czek.

W czasie oktawy. W niedzielę 
po południu odbędzie się procesja 
Bożego Ciała na Koszelewie, a w 
oktawę, w czwartek po południu 
wyruszo procesja na Warpie.

Najgoręcej upiaszam  wszystkie 
organizacje zajmujące się budowa­
niem ołtarzów, aby były one jak- 
najpiękniejsze, godne Chrystusa 
Pana i godne katolickiego miasta 
Będzina.

W tym roku stroić będą ołtarze 
jak zwykle Straż Ogniowa, Cechy, 
Tramwajarze.

W czasie oktawy codziennie ra­
no suma o godz. 8.30, uroczyste 
nieszpory o godz. 18.

Dnia 2 czerwca b.r. odbył się w 
parafii naszej dzień chorych. Już od 
kilku dni Stowarzyszenie Pań Win- 
centek gorączkowo przygotowywało 
tę wielką uroczystość.

W sam dzień dzięki ofiarności 
wojska, pp. Kowalczewskiego, Krą- 
kowskiego, Rłapciów Wład. i Anto- 
niowstwa zworzono chorych do 
świątyni. Wszyscy chorzy przystą­
pili do spowiedzi. Następnie wy­
szedł ze mszą św. Ks. Proboszcz. 
Podczas Mszy św. chorzy p rzystą­
pili do Komunii św. Poczym Ks. 
Proboszcz wygłosił okolicznościowe 
kazanie. Przez cały czas ofiarnie 
służył pomocą chorym p. felczer. 
W zruszający głęboko był widok 
chorych, którzy zapatrzeni w ofia­
rę Mszy św. serdecznie się modlili.

Po nabożeństwie odbyłosięw spól­
ne śniadanie chorych. Niezmordo­
wane Panie W incentki nietylko kar­
miły ich ciało, ale dobrym, tkliwym 
kobiecym słowem, pocieszały cho­
rych.

Przezacnym Paniom Wincentkom 
jak również tym Szan. Panom, któ­
rzy służyli chorym pojazdami, czy 
też ofiarami i osobistą pomocą sk ła­
dam najserdeczniejsze podziękowa­
nie.

Ks. Proboszcz.

„To jest Ciało Moje” .
W Wielki Czwartek podczas o- 

statniej wieczerzy Chrystus Pan 
wziął chleb w ręce Swoje, b łogo -» 
sławił, dzięki czynił, łam ał i poda­
wał uczniom swoim mówiąc- „Bierz­
cie i jedźcie to jest Ciało moje“, a 
potem wziął kielich z winem, bło­
gosławił, dzięki czynił i podawał 
uczniom swoim mówiąc: „Bierzcie 
i pijcie, to jest kielich krw i mojej, 
k tóry  za was i za wszystkich bę­
dzie w ylany”.

Dokonał Jezus cudu niepojętego 
przem ienił chleb w Ciało Swoje, 
a wino w Krew Przenajśw iętszą i

polecił ten cud dokonywać aposto­
łom i wszystkim ich następcom 
biskupom i kapłanom mówiąc: „to 
czyńcie na pam iątkę moją”. I gdzie­
kolwiek jest kapłan katolicki, gdzie­
kolwiek odprawia się Msza św. tam 
na głos kapłana, pow tarzającego 
słowa Chrystusa Pana, przem ienia 
się chleb w Ciało Pana Jezusa, a 
wino w Krew7 Przenujświętszą. 1 pod 
postaciami chleba i wina znajduje 
się żywy i prawdziwy Pan Jezus z 
bóstwem, duszą i ciałem Swoim. 
Przychodzi do nas na ołtarze, aby 
zostawać z nami, aby nam błogo-
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stawić, woła do wszystkich: „Pójdźcie 
do mnie wy wszyscy, którzy pra­
cujecie i obciążeni jesteście, a 
ja  was ochłodzę". Czeka nn nas 
w każdej świątyni katolickiej, aby 
słuchać naszych próśb, aby obetrzeć 
łzy nasze, aby dzielić się naszymi 
radościami, aby wzmacniać nas w 
słabościach naszych. Ale mało tego. 
Chrystus Pan pragnie czegoś wię­
cej, pragnie łączyć się z duszami 
ludzkimi w Komunii św. 1 k tokol­
wiek czystem sercem i duszą prag­
nie przyjąć 'C hrystusa, przychodzi 
doń z radością i łączy się najściślej 
z duszą ludzką, tak że jak mówi św. 
Paweł: „żyję już ja nie ja, ale żyje 
we mnie C hrystus”, staje się dusza 
ludzka przybytkiem Chrystusa Pana, 
naczyniem wybranym, ubogaconym 
w nieskończone łaski Boże.

Spieszmy o Bracia Najmilsi do 
Chrystusa, utajonego w Najświęt­
szym Sakramencie, przyjmujmy go 
z największą w iarą i miłością do 
serc swoich, a błogosławić nam 
będzie i obroni od wszystkiego 
złego.

Chrystus Pan „umiłował nas 
umiłowaniem wielkim” i w dzień 
Bożego Ciała wychodzi na ulice i 
uliczki naszego miasta, aby błogo­
sławić domom naszym, aby pocie­
szyć biednych i strapionych, aby 
powiedzieć wszystkim: „Ufajcie mi, 
jam zbawił św iat”.

O niech serca nasze zaDłoną 
przewielką miłością i wdzięcznością 
ku Chrystusowi Panu, o niech pod­
niesie się duch nasz ku Najwyższe­
mu, i nie odłączy się od niego i tu 
na ziemi, a potem w życiu wiecz­
nym niech wraz z Aniołami śpiewa 
Święty, Święty, Święty..

Ks. Proboszcz. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦

Ogłoszenie
W dniu 25 czerwca b. r. o go­

dzinie 16-tej min. 30 w sali na 
Górce Zamkowej w Będzinie, nas­
tąpi uroczyste otwarcie wystawy 
z kursów  robót ręcznych, prowa­
dzonych przez SS. Pasjonistki. Wy­
staw a obok różnego rodzaju robót 
ręcznych obejmować będzie także 
licznie reprezentow any dział bie- 
liźniarski i krawiecki. Exponaty 
sprzedawane będa po cenach nis­
kich i nabywać je można na miejs­
cu. Wystawa trwać będzie 3 dni 
— zwiedzać można od 8-ej rano do 
19-ej. Ceny wejść dla dorosłych 
2U gr, dla dzieci 10 gr.

Ruch w parafii.
Zapowiedzi przedślubne.
Ludwik Madejski i Rrystyna 

Krupa, Marian Ślusarczyk i Helena 
Jabłońska, Stefan Marzec i Józefa 
Pilichowska, Zygmunt Bachmiński 
i Janina Olszenko.

Związek małżeński zawarli.
Edmund Górnicz z Mieczysławą 

Rak, W ładysław Hołda z Antoniną 
Knapik, Jan Popczyk ze Sabiną 
Faba, Antoni Makówka z W ładys­
ławą Domagała, Stanisław Langer 
z Anną Stoska, W iktor Golas z Ja ­
niną Magoską, Jan Marzec z Agatą 
Musiał, Piotr Bloch z Anastazją 
Piaskowską, Tadeusz ' Chorążka z 
Heleną Barską, Henryk Duda z Ro­
maną Dratwa, W ładysław Pasa z 
Bronisławą Kulawik, Bolesław Kula 
z Janinę Grela, Piotr Całka ze Ste­
fanią Kaczmarczyk, Józef Kościelny 
z W ładysławą Bijak.

Szczęść Botel

Przez chrzest stall się  
dziećmi bożymi.

Zbigniew Skrobot, Florian Pas­
ternak, Andrzej Hełczyński, Józefa 
PilichowsKi, Halina Grabowska, 
Krzysztof Kuszkowski, Witold Czy­
żewski, Ryszard Zając, Grażyna Pa­
włowska. Krystyna Śzkopinska, Lon­
gina Ochman, W aldemar Trentkie- 
wicz, Henryk Gajda, Zbigniew Ja ­
nuszewski, Zenobiusz Nowak, Ta­
deusz Chruściel, Halina Bożek, An­
na Kozieł, Misława Łada.

Odeszli do wieczności.
Józef Śpiewak 1. 14, Janina Gęb- 

ska 1. 12, Ignacy Purtak 1. 50, Zbi­
gniew Lipiński 1. 2, Józef Pawula 
1. 73, Krystyna Ziernicka 1. 6, Fran­
ciszek Kot. 1. 75, Jadwiga Kacmar- 
czyk 1. 57.

Wieczne odpoczywanie'

K s l ę i a  
będzińscy

(ciąg dalszy)
Na wielką ilość księży wikariu- 

szów pracujących w Będzinie zmarł 
tutaj na stanowisku w ikariusza ks. 
Jan Stanisław Śmietana.

Ks. Jan Stanisław Śmietana u- 
rodził się 2 maja 1834 roku w Rli- 
szowie. Nauki gimnazjalne ukoń­
czył w pruskim gimnazjum w Gli­
wicach* (wstąpił do niego w roku 
1848;. Po ukończeniu gimnazjum 
zostaje guwernerem (prywatnym na­
uczycielem) w byłym Królestwie 
Polskim) w r. 1858. W roku 1859

wstępuje do Seminarium Duchow­
nego w Kielcach skąd po ukończe­
niu kursu filozoficznego musi wyjść 
nie mając paszportu na pobyt na 
terenie Królestwa. Dopiero w roku 
1861 wdziewa suknię duchowną i 
znowu zostaje przyjętym do Semi­
narium  Duchownego w Kielcach, 
które kończy 3 lipca 1864 roku. 
Pierwszą i ostatnią placówką jego 
pracy kapłańskiej był Będzin.

Umarł 22 sierpnia 1867 prawdopo­
dobnie na suchoty. Pochowany jest 
w podziemiach kościółka św. To­
masza. Dębowa trum na na skutek 
zacieków mocno uszkodzona.

Wśród starszych ludzi przecho­
wała się pamięć o nim jako o ka­
płanie świętobliwym

(D. c. n.) A. L.S.

Obrazek z życia.
Do chwalebnych zwyczajów na­

szych należy stawianie krzyżów i 
figur przydrożnych.

Do chwalebniejszych roztoczenie 
opieki nad nimi, aby one same i 
otoczenie było zawsze w najlepszym 
porządku.

Do najchwalebniejszych okazy­
wanie czci dia tych świętych zna­
ków przez aut modlitwy i zdjęcie 
nakrycia głowy przez mężczyzn.

I kiedyś pragnąc się przekonać 
jak jest okazywana cześć krzyżowi, 
poleciłem uczniowi przez całą go­
dziną obserwować pilnie przechod­
niów mijających krzyż na Gzicbo- 
wie przed szkołą.

Była to niedziela od godz. 12— 13.
Jaki był wynik?
Dzieci szkolne wszystkie zdjęły 

czapkę.
Cześć rodzicom, szkole polskiej 

i wychowowcom!
Na 42 młodzieńców' i starszych, 

którzy w tym czasie przechodzili, 
zdjęło czapkę zaledwie dwunastu.

Tuta] c h c ia łoby  się  coś gorzk iego  zaw o­
łać ,  a lbo  p ostaw ić  k ropkow e dom yśln ik i .

Uczynię  coś innego. P rz y p  imnę krzyż, 
k tó ry  wznieśli  w i 1914 dawni T rzeciacy na 
p rzełęczy  Pantyrskle]  w K aroa ta ih .  leli d ło ­
nie i serca  w zn ios ły  ten  św ię ty  Znak, nie 
ty lk o  jako sym bol  własnej udręk i  i bo les­
nych p rzeżyć ,  g d y ż  n ieraz  trzeba  Im by ło  
iść p raw dziw ie  krzyżow ą i c ie rn is tą  d ro g ą  z 
wiarą  w brew  niewierze ,  z nadzie ją  w brew  
zwątp ien iu ,  z miłością  w brew  nienawiści. A 
ręka m ałego  l eg io n is ty  scyzoryk iem  wycięła  
na ramionach krzyża te  p ros te  a tak g łęb o ­
kie s łowa: .M ło d z ieży  polska ,  patrz  na ten 
krzyż — L egiony  polskie  d źw ig n ę ły  go 
w zw y ż  — przechodząc  góry ,  doliny  i w ały— 
dla  C iebie ,  Po lsko ,  i dla Twej chwały*l

Tak, to nap raw dę  krzyż by ł  sym bolem  ich 
znojów  i t rudów , ich p rawdziwej drogi  krzy­
żowej,  ofiary  i pośw ięcen ia ,  a z.nazt-m na­
dzie l  i g łębokie j  wiary w lepszą  przyszłość .

Krzyż i dla nas dz iś  winien być  tym, 
czem  b y ł  dla o jców naszych!
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